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Bogusław Kierc

GoRZYKWIAT-

M|ŁEK WlosENNY
Pamięci J uliana Ptzybosia

TwoJe stopy zanurzone
w płytkim rnoim śnie przez polo
idziesz brzegiem clała. Idę,
mój syn sryzle żótte płatki
swego imiennika, idziesz
środkiem znaku kwitnącego
pod ochroną z bólu, ręką
od siekiery urobioną
tam po łokcie. twoJe stopy
w coraz płytszym - ściskam drzewce,
zdrewniały na myśl o o8;niu.
niosę martwy wiatr, Czerwoną
Rzekę przeciw pięclu litrom
swoJej krwi niezbawicielskieJ
przemienionej w winę skrytą
w eucharystii pod ochroną
kalowskieJ czerwieni, r1 któreJ
giniesz za mnie przemieniaJął
swe ciało w chleb tlenu. Krążysz
nriędzy innymi tobą a mną w gorzykwleclo
ogryzionym z płatków ognla.

Z CYKLV ,,Łaltlanźe chlebą"

NA oŚlrp

Dziwny - odziany ciasno w jej wysolrośó
pienistą, w bryzgi tęsknoty niemojej,
a dla nlej - nim zdążyłem
w oszalalej fali
lderzyó slę z sobą l rozprysnąć do cna
niedomyślnego nawet widnokręgu
w czerni już niepojętej a rozszczepiąjąge!
wrzask tonącego w domyśle ośIepły6
białego pawia (ledwie ft zdolałcm
chwycić spojrzenlem dygo"ą"y- w twoim
krzyku, nieznany gwałtowniku wiatru).

Z CYKLU ,,Łam,anie chleba'
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